
GAZETKA 

Hu! Hu! Ha! Nasza zima zła! 

Szczypie w nosy, szczypie w uszu 



To drugi numer „Gazetki Misia Uszatka”. Zima to dla dzieci radosny i wyjątkowy czas. W grudniu

odliczamy dni, które zbliżają nas do Świąt Bożego Narodzenia, jest to radosny okres oczekiwania.

Kalendarz adwentowy to zdecydowany czasoumilacz, który stał się nostalgiczną pamiątką z czasów

naszego  dzieciństwa.  Co  roku  wspierał  on  nas  w tym,  by  z  radością  wyczekiwać  świąt  Bożego

Narodzenia, jednak raczej mało kto z nas spotkał się z aż tak kreatywnymi sposobami, na spędzenie

tego odliczania! Zapraszamy dzieci wraz z rodzicami do wykonania zadań z naszego „ Gazetowego

Kalendarza Misia Uszatka” ! Powodzenia !





Przyjął tę wielką godność i zaszczyt, ale i wielką odpowiedzialność. A mieszkańcy pokochali 

go za pracowitość, wrażliwość i skromność. Nikt jednak nie przypuszczał, że będzie on 

sprawcą także wielu innych rzeczy.

Biskup Mikołaj pamiętał jaką radość sprawiało dzieciom, kiedy znajdywały jedzenie 

podrzucane im przez niego i pamiętał, jak sam wspaniale się czuł robiąc te drobne, dobre 

uczynki. Dowiedział się o pewnym szlachcicu, który bardzo zubożał. Nie miał już pieniędzy 

na jedzenie dla swych córek, tym bardziej nie mógł dać im posagu. Postanowił więc wygnać 

je na ulicę.

Dziewczęta kładły się spać w ostatnią noc w domu. Pod oknem ustawiły swoje buciki. Nie 

chciały odchodzić z domu, ogarnął je smutek. Jednak rano odkryły, że buciki wypełnione są 

złotymi monetami. Kiedy ojciec wszedł do pokoju dziewcząt najmłodsza zawołała:

– Tato! Chyba anioł się nad nami ulitował!

A ojciec rozpłakał się ze wstydu, ponieważ wiedział, że źle postąpił. Ale i z radości, że Bóg 

posłał na ziemię anioła, by pomóc jego córkom.

Wieść o tym wydarzeniu szybko rozniosła się po Mirze, ale nie wszyscy chcieli w to 

uwierzyć. Tymczasem ciągle ktoś odnajdywał zostawione podarki – trochę jedzenia, 

przedmioty potrzebne ubogim, ubrania.

Jedna mała dziewczynka wiele słyszała o tej nieziemskiej istocie, która pomaga ubogim. 

Sama modliła się do tego anioła w kościele. Jej modlitwę usłyszał biskup Mikołaj:

– O co tak gorąco się modlisz?

– Och, to taki drobiazg, nie wiem, czy mogę zawracać tym głowę, ale chciałabym mieć 

chociaż małą zabawkę. Nigdy takiej nie miałam – odparła.

Mikołaj kiwnął głową i uśmiechnął się do niej.

Wieczorem dziewczynka położyła się spać, przed snem marząc o tym, by ujrzeć anioła, który 

przyniesie jej lalkę. Zerwała się w środku nocy, ponieważ obudził ją jakiś szmer. Ujrzała, że 

coś wpadło do środka przez okno. Ponieważ bardzo pragnęła ujrzeć anioła – podbiegła do 

okna i dostrzegła szybko oddalającą się postać w płaszczu i kapturze. Zsunęła się z okna na 

ziemię i boso pobiegła za tajemniczą osobą. Kiedy niemal doganiała postać, znaleźli się przed

kościołem, drzwi się uchyliły i tajemnicza osoba zniknęła w środku. Dziewczynka jednak 

zobaczyła na ziemi guzik. Podniosła go i postanowiła zachować jako pamiątkę po spotkaniu z

aniołem.

Następnego dnia udała się do kościoła, by w tym zacisznym miejscu podziękować Bogu za 

otrzymany od niego podarunek. Miała ze sobą swoją nową lalkę i guzik anioła. Mijał ją 

właśnie biskup Mikołaj, który uśmiechnął się do niej. A ona dostrzegła brak guzika przy jego 

szacie.

– Ojejku, biskupie! Ja mam Twój guzik! – krzyknęła podekscytowana – to ty jesteś….

– Sza! Nie mów nikomu, to będzie nasza tajemnica – przerwał jej biskup Mikołaj.

Dziewczynka skinęła głową i dotrzymała słowa przez wiele lat.

Po wielu latach swojej działalności tak publicznej, jak i skrytej (jako cichy darczyńca i 

opiekun ubogich) biskup Mikołaj zmarł. Ponieważ do papieża docierały świadectwa jego 

świętości, musiał wysłać swoich sędziów, by zbadali tę sprawę. Na spotkanie z nimi przybyło 



mnóstwo ludzi, którzy opowiadali o dobrym sercu biskupa Mikołaja, o jego skromności i 

dobroci. Przybyli także żeglarze, którzy zapewniali, że wstawiennictwo Mikołaja, jego 

modlitwa uratowały ich w czasie sztormu.

Także dziewczynka, która była już teraz dorosłą kobietą opowiedziała o tym, że w Mirze 

często pojawiał się anioł pomagający biedakom. Potwierdził to zgromadzony tłum. Kobieta 

dodała, że ona widziała tego anioła.

– To był biskup Mikołaj – powiedziała –on był tym aniołem, to on ukradkiem pomagał 

biednym. I on przyniósł mi lalkę – jedyną zabawkę, jaką miałam w życiu.

Zapadła cisza, a po chwili dało się słyszeć głosy biedaków, którzy potwierdzali słowa 

dziewczyny i dodawali swoje opowieści.

– U nas był anioł!

– I u nas!

– U nas także był.

– I u mnie też – krzyknął mały chłopiec – u mnie też był anioł Mikołaj.

Nikt nie miał wątpliwości, że Mikołaj był człowiekiem świętym.

I – jak wiemy – nadal lubi pojawiać się na ziemi i w tajemnicy przynosić prezenty. Minęło 

setki lat, a szóstego grudnia, w rocznicę jego śmierci, dzieci i dorośli znajdują drobne 

upominki, które sprawiają im radość.



Nadchodzące Święta Bożego Narodzenia

niosą ze sobą wiele radości

oraz refleksji dotyczących

minionego okresu i planów

na nadchodzący Nowy Rok.

W tych wyjątkowych dniach

chcemy Państwu życzyć

wiele zadowolenia i sukcesów

z podjętych wyzwań.

Radosnych i spokojnych

Świąt Bożego Narodzenia

W gronie najbliższych osób,

W miłości, radości i ciepłej atmosferze.

Sukcesów w pracy i wytrwałości

w realizacji planów.

Nowy Rok niech przyniesie pełno radosnych chwil

I spełni najskrytsze marzenia.
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